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   GAROUA BOULAI WIELKANOC 2011   
                  KOCHANI DOBROCZYNCY!

Niech Zmartwychwstały Chrystus obdarza nas i naszych bliskich pokojem, nadzieją i radością, aby Zmartwychwstanie dokonało się w nas samych, w naszych rodzinach, niech radosne Alleluja rozbrzmiewa w naszych sercach. Zapewniam o modlitwie w Waszych intencjach, wdzięczna za każde dobro
                                       s. Alina OP
   Serdecznie Was wszystkich pozdrawiam z Garoua Boulai.

         Kolejne święta przed nami wiec okazja by napisać, co nowego w Kamerunie…a ostatnio można powiedzieć sporo się tutaj dzieje…

A mianowicie niedawno nasza parafia przeżywała peregrynacje figury Matki Bożej Fatimskiej. Parafialna grupa różańcowa poprzez nowennę przygotowała wiernych do modlitewnego czuwania w intencji pokoju na kontynencie afrykańskim. ( myślę, że każdy wie, jak bardzo potrzebna jest modlitwa o pokój w krajach Afryki szczególnie teraz) Na Mszy świętej o 21.00 zgromadziła się naprawdę cała parafia. A jedna rodzina szczególnie dziękowała za cud, którego doznała przez wstawiennictwo Maryi. Ktoś powie przypadek, jednak dla ojca, który odnalazł dziecko była to żywa interwencja Madonny. Otóż w niedzielę wieczorem jego córka zaginęła, nikt nie wiedział, co się z nią stało. W poniedziałek rano ojciec dziecka przyszedł do ks. proboszcza prosić o modlitwę, wyjaśniając sprawę zaginięcia córki. Niestety żadnego śladu. Wieczorem, kiedy parafia witała figurę Matki Bożej Fatimskiej ojciec dziecka powierzył Maryi swoją troskę. Kiedy rozpoczęliśmy 4 – tą część różańca świętego, przy piątej tajemnicy radosnej „znalezienie Pana Jezusa w świątyni” ojciec szczególnie błagał o znalezienie córki jak sam później złożył świadectwo. Po skończonym różańcu dostał telefon, że jego córka znalazła się i jest w dobrych rękach. Otóż została uprowadzona przez mężczyznę, nie wiemy, jaki był cel porwania ( być może sprawa okupu) miała być dostarczona do stolicy RCA Bangi jednak po drodze kilkaset km od domu mieli wypadek, motor przewrócił się i ona doznała urazu nogi. Kierowca widząc stan dziewczyny przestraszył się i uciekł, a ją zostawił leżącą w fosie. Opatrzność sprawiła, że jeden człowiek idący droga zauważył leżącą młodą dziewczynę i rozpoznał ją. Po czym zawiózł do najbliższej rodziny i powiadomił ojca, że córka jest w dobrych rękach. Wszyscy, którzy modlili się by córka wróciła cało do ojca wierzyli, że pomoc przyszła z nieba za wstawiennictwem Maryi.
           Kolejną nowennę w parafii prowadzili mężczyźni zrzeszeni w grupie parafialnej przed uroczystością św. Józefa ich patrona. A dodatkowym powodem tejże nowenny był ślub jednego z członków grupy. Właśnie w uroczystość św. Józefa „młodzi” ( żyją już razem 10 lat mają 5 wspaniałych dzieci i nie mieli żadnej przeszkody do zawarcia sakramentu) Antoni i Joanna zawierali sakrament małżeństwa w naszej parafii. Od kilku dobrych lat nikt nie odważył się zawrzeć sakramentu małżeństwa w kościele. Pani młoda długo modliła się by mąż dał się przekonać, a ponieważ jest to członkini Legionu Maryi prowadzonego przez s. Lidię, modlitwę rozpoczęły wszystkie ”legionistki” – jak widać skutecznie. 
Msza święta ( trwała 3 godziny) była naprawdę uroczysta, wspólne śpiewy i tańce obowiązkowo. Ksiądz wikary podczas homilii bardzo jasno przypomniał istotę i ważność sakramentu małżeństwa. Czekamy na kolejne odważne rodziny, a takich jest tu sporo, które, mimo, że nie maja żadnych przeszkód żyją bez sakramentu małżeństwa. Nazajutrz, czyli w niedziele „Państwo młodzi” byli na Mszy świętej, jak przystało na prawdziwych chrześcijan. Natomiast w ostatnią sobotę tj.26 marca w po raz pierwszy w historii, nasza parafia świętowała swój odpust. Ponieważ „Zwiastowanie” wypadło w piątek, odpust został przeniesiony na sobotę. Nasi parafianie nie bardzo wiedzą, co to takiego odpust stąd nie było wiele osób. Ufamy ze w przyszłym roku będzie więcej. Po Mszy świętej dzieci przygotowane przez s. Adrienne i moi młodzi przedstawiali różne scenki, śpiewy i tańce. Uroczystość zakończył wspólny posiłek przygotowany przez rodziny. 

              Przed nami w najbliższa sobotę rekolekcje dla młodzieży naszego sektoru, ( czyli dekanatu) organizowane w naszej parafii. Niektóre parafie zgłosiły już udział swojej młodzieży, czekamy na pozostałe ufając, że nasi jako gospodarze licznie wezmą w nich udział. Dla młodzieży zaangażowanej w grupie parafialnej to kolejna szansa służby innym, bo trzeba wszystko przygotować by goście czuli się dobrze. Wielu z nich to ci, którzy są objęci Wasza pomocą. A ponieważ święta coraz bliżej każdego dnia spotykam się z młodzieżą na próbach Pasji”, którą będą przedstawiać w Wielki Piątek w parafialnym kościele. Młodzi są naprawdę zaangażowani, co cieszy i daje nadzieję, że dadzą z siebie wszystko.
              Wszyscy też żyjemy radosnym oczekiwaniem beatyfikacji Jana Pawła II. W Kamerunie także to wielki dzień gdyż Papież – Polak 2 razy odwiedził Kamerun. Stąd na spotkaniach z młodzieżą przypominamy teksty Jana Pawła II skierowane do młodych. Młodzi także poznali jego życie, nie wszyscy, bowiem wiedzieli, z jakiego kraju pochodził Jan Paweł II. Aby cała parafia mogła bliżej poznać Papieża podczas nowenny do Miłosierdzia Bożego chcemy przybliżyć teksty Jana Pawła II skierowane do rodzin, dzieci i młodych. Parafianie będą tez mieli możliwość obejrzenia filmu „Człowiek, który został Papieżem”, niestety drugiej jego części nie mamy w języku francuskim.
           W szkole drugi semestr za nami, więc dla młodych coraz gorętszy czas nauki przed egzaminami. Polecam ich Waszej gorącej modlitwie, by szczęśliwie mogli przejść wszystkie egzaminy i zaliczyć kolejny rok nauki. Powoli także ja kończę tegoroczny program katechezy. I jak zapewne wszędzie tylko wytrwali zaliczą kolejny rok, a wielu będzie powtarzać gdyż przestali brać udział w katechezie. Zostali najbardziej dzielni i wytrwali. Na wioskach podobnie niektórzy jak np. młode dziewczyny zostały wydane za mąż i tym samym zakończyły katechezę gdyż kandydat okazał się muzułmaninem czy protestantem. 
             U nas również kolejna pora sucha dobiega końca. Powoli zaczynają padać deszcze, co daje radość wszystkim uprawiającym pole by można zasadzić arachidy i inne warzywa. I jeszcze jedna radość, otóż mamy nadzieje na dobrą drogę do Ngaoundere. Prace zostały rozpoczęte, ufamy, że i końca doczekamy. 
              Kochani serdecznie i gorąco Was pozdrawiam, zapewniam o modlitwie, o którą także proszę; za mnie oraz dzieci i młodych, z którymi spotykamy się u nas prawie każdego dnia. Uczymy się wspólnie dobrych manier, by dzieci umiały powiedzieć dziękuję, przepraszam i proszę, kiedy trzeba. A ponieważ kolejne 2 lata minęły, więc czas mojego urlopu blisko, będę w Polsce drugi tydzień maja, może będę miała okazję spotkać osobiście przynajmniej niektórych? A wiec do miłego zobaczenia.
           Raz jeszcze serdecznie dziękuję za Waszą pomoc i każda modlitwę! Niech Zmartwychwstały Pan sam będzie Wasza nagrodą za wszelkie dobro dla innych. 
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